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Żałoba Narodowa
DEPESZE KONDOLENCYJNE 

PA N  PREZYDENT RZPLITEJ, RADA N A R O D O W A , RZĄD POLSKI 
W śród  s tra t i ciosów spadających  w ciągu te j w ojny na N aród  Poiski śm ierć 

P rem iera i N aczelnego W odza — G enerała S ikorskiego jest ciosem  najcięższym  i n ie­
pow etow aną s tra tą  całej Polski. U był cziowiek wielkiej m iary  i o lbrzym ich zasług- p rzed 
N arodem  i Państwem . U był P rem ier R ządu a zarazem  W ódz N aczelny w naszej walce
0 N iepodległość i C ałość O jczyzny.

W  te j tragicznej dla N arodu  i Państw a chwili p rzesyłam y w yrazy najgłębszego 
w spółczucia i prosim y złożyć u trum ny  W ielkiego Polaka cześć i hołd Polski W alczącej.

W arszaw a, 7 lipca T943 r. PEŁN O M O CN IK  N A  K RAJ RZĄDU R. P.
K R A JO W A  R EPR EZEN TA C JA  POLITYCZNA

M INISTER OBRONY N A R O D O W E J GEN ERA L KUKIEŁ -  W O JSK O  POLSKIE 
Śmierć N aczelnego W odza G enerała S ikorskiego w raz z szeregiem  w ybitnych 

oficerów, to niepow etow ana s tra ta  N arodu , a w pierw szym  rzędzie W ojska Polskiego. 
T ragicznie zm arły  W ódz niestrudzenie je organizow ał i k ierow ał jego służbą bojow ą 
na obczyźnie i w K raju.

Łącząc się w sm utku i żałobie po stracie  N aczelnego W odza, przesy łam y wyka­
zy najg łębszego współczucia. W obec m ajesta tu  śm ierci ponaw iam y wspólne ślubow a­
nie w ytrw ania w p racy  i walce o N iepodległość i C ałość Polski aż do zwycięstwa.

W arszaw a, 7 lipca 1943  r. PEŁN O M O CN IK  N A  K RA J RZĄDU R. P.
K R A JO W A  R EPR EZEN TA C JA  POLITYCZNA

Z A R Z Ą D Z E N I E
Tragiczna śm ierć P rem iera R ządu Polskiego i N aczelnego W odza G enerała Si­

korskiego okry ła  całą Polskę i W ojsko Polskie żałobą.
W  te j tragicznej chwili, jaką  N aró d  Polski przeżyw a w te j wojnie, uczucia ca­

łego K raju  b iegną na obczyznę i łączą się z Prezydentem  R zeczypospolitej, Rządem
1 W ojskiem  Polskim w żałobie i hołdzie dla W ielkiego Polaka i W odza N aczelnego 
w walce o N iepodległość i C ałość Państw a Polskiego.

Dla zadokum entow ania tej postaw y K raju  ogłaszam  na czas od dnia 15 lipca 
do dnia 1 sierpnia b. r.

O G Ó L N O N A R O D O W Ą  Ż A Ł O B Ę  
podczas k tórej należy pow strzym ać się od wszelkich zabaw, koncertów  i rozryw ek 
publicznych.

Żałobę tę rozum ieć należy jako w yraz pow agi i zrozum ienia doniosłości ponie­
sionej s tra ty , jaką N aród  nasz winien w skupieniu w ewnętrznym  przezyw ać, p rzygo­
tow ując się zarazem  do dalszej walki z w rogiem , aż do zwycięstwa.

W arszaw a, 7 lipca 1943  r. PEŁN O M O CN IK  N A  K RAJ RZĄDU R. P.

UCHWAŁA RADY MINISTRÓW
W e czwartek, dn. 8  lipca odbyło  się dw ukrotne posiedzenie R ady M inistrów  pod 

przew odnictwem  pełniącego obowiązki prem iera  min. M ikołajczyka. R ada M inistrów 
powzięła jednom yślnie następu jącą  uchw ałę: „U znając h istoryczne zasługi gen. W ła ­
dysław a Sikorskiego dla spraw y Polski w je j najcięższych chwilach, rząd  R zeczypospo­
litej postanaw ia: gen. W ładysław  Sikorski, prezes R ady M inistrów  R zeczypospolitej 
i N aczelny W ódz dobrze zasłużył się O jczyźnie. C iało gen. S ikorskiego po odzyska­
niu niepodległości sprow adzone będzie do O jczyzny i pochow ane na W awelu. Rząd 
R zeczypospolitej Polskiej po usunięciu w roga z ziem polskich zwróci się do władz 
kościelnych o w yrażenie zgody na w ykonanie tej ustawy".



ŻAŁOBNE POSIEDZENIE RADY NARODOW EJ
W e wtorek popołudniu po uroczystej m szy żałobnej w kościele polskim  w Lon­

dynie, Rada N arodow a zebrała się na posiedzeniu, na k tórym  obecny był pan P rezy­
dent Rzeczypospolitej, pełniący obowiązki prem iera min. M ikołajczyk oraz Rząd.

Po otw arciu posiedzenia przez przew odniczącego R ady prof. G rabskiego zabrał 
g los prezydent R zeczypospolitej, m. in. ośw iadczając: „Z im ieniem  gen. Sikorskiego 
łączą się czyny i osiągnięcia, które w ow ych ciężkich chwilach naszych walk o wolność 
i całość Polski stanow ią jedno ogniwo łańcucha, łączącego cały  szereg  Polaków, s ta ­
jących w obronie swego państw a. Do walki tej pokolenie nasze stanęło  już po raz drugi".

Pan Prezydent przem ówienie sw oje zakończył następującym i słowam i: „Prow a­
dzić będziem y walkę nadal wT bliskiej w spółpracy z sojusznikam i i z w iarą w słuszność 
naszej spraw y. N iech nikt nie odważa się podkopać w tych  ciężkich przeżyciach n a ­
szych tej powagi, jaką imię Polski przez w ysiłek całego narodu  zdobyło w świecie".

Z kolei zabrał głos pełn iący obowiązki p rem iera  m inister spraw  wewnętrznych 
Stanisław  M ikołajczyk: „W  im ieniu rządu  R zeczypospolitej, w im ieniu najbliższych to ­
w arzyszy w spólnej p racy , składam  hołd pam ięci p rem iera rządu  R zeczypospolitej i W o­
dza N aczelnego ś. p. gen. Sikorskiem u, P ragnę z całej głębi uczuć uczcić Go jako czło­
wieka, jako żołnierza i jako polityka. Jako człowieka przede wszystkim, bo gen. S ikor­
ski posiadał niezwykle ludzkie w artości. Inicjatyw a i wola gen. Sikorskiego, zgodna 
z poczynaniam i i poglądam i w szystkich polskich czynników  państw ow ych, zm ierzały 
stale ku budowie trw ałych podwalin pod  dem okratyczny ustró j państw a polskiego w n a j­
bliższej przyszłości po wojnie".

Zam ykając posiedzenie przew odniczący R ady N arodow ej prof. G rabski ośw iad­
czył: „N aród nasz potrzebuje w tak bolesnej chwili zapew nienia: Nil desperandum . 
Daje je ogłoszone orędzie P rezydenta R zeczypospolitej, dają  dzisiejsze przem ów ienia 
głowy państwa i kierownika rządu. My, Rada N arodow a, łączym y się z tym  za­
pewnieniem".

HOŁD IZBY REPREZEN TA N TÓ W  U. S. A.
Izba R eprezentantów  Stanów  Zjednoczonych złożyła rów nież hołd pam ięci gen. 

Sikorskiego. W  przem ówieniu swym poseł republikański F ish  pow iedział m iędzy inny­
mi: „Biorąc pod uwagę, że obrona in tegralności Polski by ła  przyczyną drugiej wojny 
światowej, głów nym  je j celem powinno być przyw rócenie Polsce n iepodległości i jej 
tery toria lnej nienaruszalności. W ierzę, że naród  am erykański nie spocznie, póki nie zo­
stanie przyw rócona wolność i niepodległość Polski w nienaruszonych  przedw ojennych 
granicach".

DEPESZE K ON DO LEN CY JN E
N a ręce Pana Prezydenta R zeczypospolitej i pani generałow ej H eleny Sikorskiej 

napływ ają kondolencje z całego świata. D otychczas kondolencje nadesłali: Król Je ­
rzy VI, P rezydent RooseveIt, p rem ier Churchill, Jego  Świątobliwość O jciec Pius XII, 
król norw eski H aakon, królowa holenderska W ilhelm ina, król jugosłow iański P iotr, p re ­
zydent Benesz, ks. Feliks Luksem burski, prezydent republiki M eksyku, gen. de Gaulle, 
m inister Eden, am basador Halifax, oraz przyw ódcy Izby Gmin.

N a ręce pełniącego obowiązki naczelnego wodza gen. Kukiela przesłali kondo­
lencje: szef sztabu im perialnego sir Allan Broock oraz głów nodow odzący b ry ty jsk ich  sil 
lo tniczych gen. sir C harl Portal oraz I lord  adm iralicji b ry ty jsk ie j A lexander.

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK GEN. SIKORSKIEGO
W  czwartek, dnia 8  b. m. trum na ze zwłokami gen. Sikorskiego po uroczystym  

nabożeństw ie z zachow aniem  specjalnego cerem oniału została przeniesiona na pokład 
polskiego kontrtorpedow ca, k tóry  m a ją  przewieźć do Anglii.
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